
Oóna jednego egzemplarza 25 groszy. Należytość pocztowa opłacona gotówka.

l\r. 18. K raków , d n ia  5  cze rw ca  1 9 3 2  r. R ok XX.

LUD KITOL
W Y C H O D Z I  NA K A Ż D Ą  N I E D Z I E L Ę  

Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Katolicko-Ludowego.
Hasło nasze: K A T O L IC K A  POLSKA.

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. Długa 35 . — Telefon Nr. 130-12 .

Bacznaść na Nścmey 1
Prasa francuska publikuje w y ją tk i z pam ię­

tników' zm arłego m inistra spraw  zagranicznych 
R zeszy  N iem ieck iej Stresemaima; Ó w • Streselnann, 
jak  to -sobie łatw '0 możemy przypom nieć, uzy.skał 
za sw oją działalność, rzekom o na rzecz pokoju, 
nagrodą" szw edzką Nobla, .lak w ygląda ta praca 
pokojow a lego  bądź co bądź w ybitnego męża 
stanu N iem ietyH o dziś,b (jak zresztą i ;*w-ładz) —  
da Stęp ustalić dość dokładnie. Francuzi, troszczą^ : 
się o bezp ieczeńsiw o swoich granic, doppowadzi 11 
do układu w  Locarno. Polska, mimo starań ów ­
czesnego m inistra spraw zagranicznych ś. p. A le- 
eandra lir. Skrzyńskiego, nie zdołała tego Locarno, 
przenieść na sw oje gra-nice z Niemcami. Poprostu 
N iem cy nie zgodzili się w układzie na rozciągn ię­
cie jogo m ocy na Polskę, to jest na zabezpiecze­
nie granic polskich. .Można sie w ogóle zapytać, ja ­
k i sens m ają tak ie dodatkowe układy, .jeśli n ie* 
w ystarcza  traktat w ersalsk i, jeś li układ poprzedni 
n ie jest dość pewny. Gdy bowiem  kontrahent, 
ja k  w  danym razie N iem cy, stłąlfó s ię  niepewnym , 
czy  w ykona poprzednią umowę, to cóż go zatrzym a 
przed niewykonaniem  układu drugiego. Już to d z i­
sia j ludność rak daleko- zaszła we wzajem nej n ie1 
iufności, iż nie w idzi innego sposobu w yjścia, jak 
c iąg łe  upewnianie się, że. ta uliiość istnieje. N a ­
turalnie, Niemcy,, podjhsując układ w  Locarno, nę­
cili przez to Francuzów1, usypiając ich czujność, 
podpow iadając im  jakby,, że~ z wam i będziem y 
żyć .w  zgodzie, wTas nie tkn iem y ale nie m ożem y zo­
bow iązać się, że zostaw im y w spokoju Polskę. 
Że zaś dziś N iem cy od  socjalistów- do praw icy  zgo­
dnie i chórem  w yzna ją  dla siebie n iem ożliwość 
gran ic obecnych z Polską, zatem  otw arłem  jest 
nie pytan ie, ozy m oją  chęć uszanować nasze gra 
nioeyjtylkn otwart/em jest pytanie, k iedy to prawo 
o granicach naruszą. I nas ta z e c z  głównie w- da­
nej chw ili obchodzi. Skoro N iem cy nie chcą nas u- 
syp iać pozorami, iż na nasze gpauioe się zgadzają, 
to też nie pozostaje nic innego, jak ciągła czu j­
ność . i trosk liw a  uwaga, ciągłe patrzen ie mi na 
ręce

W  parnię! uikac-h Strosemaiuia jest taki 
ustęp, k tóry znamionuje niem iecką moralność 
Imiędzy narodową. ..Przedtem  .Francja zobowiązała 
s ię udzielić pomocy (Po lsce) we.' w szystk ich  w y ­
padkach, jakieby.-pow-stały. Obecnie (to jest po 
układzie w- Locarno) może'.ona in terw en iow ać j e ­
dyn ie w  tym  wypadku, o ile N iem cy będą w yra ź­
nie stroną atakującą. Otóż stw ierdzić —  (w yzna je  
dość cyniczn ie Stiatsemann), kto w razie kon flik ­
tu zbrojnego jest stroną napastującą, nie jest by­
najm niej rzeczą łatwą. Naogół nie dzieje, ;,się w

ten sposób, aby którakolw iek  ze stron prow a­
dzących wNjfiffljfidała po sobie poznać, że jest) 
stroną napastującą". ,

W  św ietle tych wynurzeń n iem ieckiego po li­
tyka, rozum iem y dość dobrze, co oznAeza ann ja  
bojówek H itle ra ' lub innych o rgan izac ji pół-woj- 
jśkowych, za które o fic ja ln ie  nie bierze od pow ie­
dzialności rząd mcniiieaki. W ystarczy , aby one zro­
biły przeWTÓt wmiCfdańsku, próbę napadu na P o ­
m orze 'i zmusiły Po lskę do wystąpienia, ‘ aby 
stw orzyć dla N iem iec pozory, iż w  takim  razie 
stroną .napastującą jest Polska.

Ostatnie tygodnie dają nam w ie lką  masę ma- 
'Crjału, zmuszającego nas do baczności i uwagi. 
Po litycy ’ n em ieoey wzajemn-iW poodkryw ali się z 
planami napaści na Polskę, które m iały się juz 
dokonać, Arnie clokón-ały się. N ie w iem y, jak ie  p la­
ny istn ie ją  co do przyszllośei. W arto  p.amiętać, że 
do Gdańska na k ilk a  tygodni zaw ita p zęść  wTojen- 
uej flo ty  n iem ieck iej, że do Gdańska I ściągają 
H itle row cy  z N iem iec, że z Prus W schodnich tak ­
że może być na nas atak, jak planow-ali -oni zro­
bić atak na litew ską K łajpedę.

Propaganda n iem iecka judzi przez swoich a- 
gentów  niemiec-kich i nieniem ieckich. Posądza 
nas o zam iary zaczepne, mimo 1o, iż od szeregu lat 
chcem y z N iem cam i zaw rzeć i akt, o n ieagresji i 
czynić próby uregulowania wzajem nych stosun­
ków  gospodarczych. N iem cy w yraźn ie nie chcą 
hego paktu o n ieagres ję  —  jakby usposiabiająlc 
ludzkość.'do tego, że mogą zrobić napad na nas.

W  tych warunkach, gdy żyw i N iem cy wołaj$£ 
o zabranie rdzonni-e polskich ziem, wołają o pow ­
tórzenie zbrodniczego i ła jdack iego rabunku, jak i 
n.a .nas zrobili przecjjstu kilkudziesięciu laty, a gdy 
umarli przez pam iętniki do tego zachęcają,-mim-o, 
iż za życia  pozorow ali odgryw anie pokojow ych 
dążeń, Polsce nie pozosta je nic innego, jak  z w i^ t  
rać iiSkupiać coraz mocniej organ izację państwo­
wą, om am iać jedność społeczeństwa, zachęcać je 
do karuośhi i porządku, w obecnym  cli ansie go ­
spodarczym  św iata z zimną krw ią  i uwagą -strzec 
całości gospodarki publicznej i p ryw atnej, po­
dwajając. w ysiłek  obronny państwa, i czujnem 
okiem  śledzić każdy ruch N iem iec oficjalnych i 
n ieoficjalnych.

N iech N iem cy uje liczą na naszą naiwność, na 
naszą słabość, na rozterk i w  Polsce, na ja k ie ­
ko lw iek  rozjirżężen ie. Z każdym  rokienu zna jdy­
wać nas będą siln iejszym i, solularniejszymlj i -bar­
dzie j zdecydowanym i na obrbaiwkażdej piędzi po l­
sk iej ziemi.

Di\ Iguany ;Gzuma.

Z pod zielonego sztandaru.
N ieraz zwracaliśm y uwagę na w yw rotną ro­

botę ludowców różnych odcieni. N ik t jednak nie 
przypuszczał, że ich fatalna agitacja  doprowadzi 
do rozlew u krwi.

Urządzają „zielone z ja zdy ", uchwalają rezo­
lucje, zbierają podpisy i ryc.zą o jiraworządiio- 
ści —  to dość. — A le  żeby w  tak ie j Lubli pod 
Krosnem  doszło, do zabicia Franciszka Czernieckie- 
goB oraz  zranienia policjanta —  t-ego w  naszych 
stosunkach nikt się ni-e sjiodziewał.

N iechże W ładzę nasze patrzą dalej p r io z  jial- 
ce na ła jdacką robotę. Gdzieindziej —  jak  p isze­
m y osobno — uczestnicy tych zielonych w ieoów  
dopuszczają, się-strasznego bluźni-ersl wa. Do takich 
rzeczy  pr uradzi parlyMny szał zaw iedzionych w  
8wy ch nadziejach, planach i rachubach m arkerów  
połityRięrslGHi, spychających obłudnie a zdra­
dziecko rozagitow any tłum w jirzepaść n iew iary, 
lekcew ażen ia  praw  Boskich i ludzkich, n »  po­
szanowania w ładzy —  i innych w ybryków .

N ie  od dzis, w-ołamy o u pamiętanie, ź le  w 
ówiooię, chmury się zbierają, świat nie m oże ’

przy jść  do siebie po strasznej zaw ierusze w ojen ­
nej —  a tu ei mali ludzie nie chcą popatrzeć poza 
własne party jne podwuirko i judzą i buntują, 
zapom inając o starem przysłow iu : kto sieje w iatr, 
będzie zbierał burzę —  ale komu to w yjd zie  na 
zdrow ie?

ZBROJENIA SOWIECKIE.
Generalny Sekretarjat L ig i Narodów  ogło­

sił następujące dane, otrzym ane z Z. S. S. R. 
o stanie uzbrojenia. Czerwona annja l ic z y ła • w  
■oddziałach lądowych, pow ietrznych  i morskich 
562.000 żołn ierzy i 37.700 oficerów . Ogólna cyfra  
w ojskowo zorganizowani ej po lic ji wynosi .58.590 
ludzi i 3.290 oficerów'. Wiły pow ietrzne .gbęjmują 
750 samolotów, o jki laikach mocy ogólnej 310.400 
PS: .Flota składa się z 54 okrętów , o tonażu o g ó l­

nym 160.892 ton, do k tórej należy dodaje- flo tę  
Morbąń Czarnego, składającą się z 15 okrętów', 
o ogolnym  tonażu wynoszącym  48.590 ton.

W roku 1931 Ś w ia tk i na arm ję czerwoną 
w ynosiły 1.290 m iljonów  rubli.

Na podstawńe p ięcioletn iego planu w ojskowe- 
go, w  roku 1932 Śowie+y przew idu ją  następujący 
program  uposażenia sił pow ietrznych :

80 ciężkich samolotów bombardujących,
63 ciężk ich saniołotow morskich,
12 sam olotów torpedowrych,

3-12 -samolotów' m yśliwskich,
120 samolotów' dalek iego rozpoznania,
86 fwm olotów ' rozpoznania m orskiego 

112 samolotów p iechoty (towarzysza.eyrh).
80 saniólotów szkolnych,
18 wodnosamolotów szkolnych,

6 jpterowf.GÓw' patrolowych,
10 sterowmów' towrarzysźąyych,
16 balonów na uwńęzl.

Program  wyposażenia obejm uje razem  8-lMsa- 
molotów', 16 sterow ców  i 16 balonów', na co p rze­
widziano w budżecie lotn ictw a 92,5 m iljonów ma­
rek niemieckich.

Zbrojen ia  sow ieckie w pow ietrzu  obejmują o l­
brzym i plan, budzą powmżne refleksje. Z jednej 
strony -Sow iety W ygłaszają prze.® usta swych de­
legatów  na kon ferencji rozbrojen iow ej szumrip' fra ­
zesy  o  rozbrojeniu, obliczom* na tani e fek t pro­
pagandowy, —  a z drugiej s tron y1 zbroją się na 
gwałt w  olbrzym ich rozm iarach i n iepokojow ych 

-ehyba celach.
Powinno to hyc powTażnym ostrzeżeniem  dla 

nas. W in ien  o tern pam iętać zw łaszcza ten, kto nie 
jest jeszcze członkiem  L. O. P. P.

N a s tro je  w e F ra n c ji.
Posiedzen ie Zgrom adzenia Narodow ego było 

tym  rzadkim  momentem w życiu narodu 
wr którym  duchowo jego siła i m ęska do jrza ­
łość ukazują sif^ w  całej pełni. Odpadły drobnej 
d-ojutrkowc kalku lacje, pozostała konieczność po- 
nowmej konsekracji w ysok iego urzędu Prezydenta  
Republik i po zbrodniczym  strzale obóego przyby-- 

btza ze Wschodu. P rzeb ieg  głosowonia Zgrom adze­
nia Narodowrego, które w  pieiwwszem wotowouiu 
obrało A lb erta  Lebruna .na Prezydenta  Francji, 
m ów i najwym owm iej o nastroju obu izb parla­
mentarnych, a w ięć i ;>eałej Republik i. Jedynem  
odchylen iem  w  jednomyślności członków Zgrom a­
dzenia Naród o wygo byli socjaliści, ale wrśród nich 
nawmt znaleźli się t-acy, k tórzy  uznali w  sumieniu 
sw ojem  za konieczne, aby głosam i swem i podkreś­
lić nastrój isolidarnośc1' narodowej w brew  inspira­
cjom  sw'ych jirzywódców .

Oto Francja, która biegunowo różne p rze ja ­
w iła oblicza.

W ybory  do parlamentu ukazały rozdrobnienie 
stronnictw , zm ierza jące do radykalizm u społecz­
nego, k tóry  w  m yśl dawnych trad.ycyj jest wy- 
ruzein pacyfizm u-; i pewniej pow ściągliw ości w  k ro ­
jeniu zbyt ekspansywnych planów', angażujących 
obyw otęli. Pod tym w zględem  w'ybory do parlam en­
tu były  dokładnem odbiciem nastrojów' p rzeciętne­
go Francuza, k tóry  pragnie pokoju i spokoju. W y ­
bory w W ersalu  natomiast w skazały na zasób 
sił tkw iących  w  narodzie, k tóry  jest dotkn ięty 
w' swrej godności. To ujawmieme się tak  różnych 
nastrojów  wywzzte n iew ątp liw y  w jiływ  na układ 
sił politycznych , k tóry  nie zna tak iego zam roże­
nia poglądów  stronnictw , jak  to się., naprzykład 
u nas dzieje. H erriot, k tóry  w alczy ł z całą bez­
względnością przed kilku  la ty .z  prezydentem  Mi 
llerandem , ponieważ ten ostatni zaangażował się 
nadm iernie w  przedw yborczej kampanji p rzec iw  
kartelowa lew icy, nie wahał się obecnie, ani chwili, 
by bez zastrzeżeń poprzeć klulSowogo ko legę Mil- 
lerandą, dzisie jszego prezydenta  Republik i, A l ­
berta Lebruna.

Z faktu tego prasa francuska i zagraniczna 
próbuje wyciągaćM ionseltwencje. Mówi się w ięc, że 
HąiT.iot ni-e pójdzie na odnowienie kartelu  stron­
n ictw  lew icow ych , żę raczej dążyć będzie do utwo­
rzenia rza.du koricęntnacji narodowmj, a wńęc opar­
tego na stronnictwach śr-ńdka z w ykluczen iem
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•obu krańcowych skrzydeł t. ]. skrajnej praw icy 
1 skrajnej lew icy. Już samo podkreślanie tej nio 
żbw ośei św iadczy, że zw ycięstw o stronnictw  Le­
w icy  u wyborach francuskich me ma i nie może 
Iniae tego rodzaju skutków, jak ie  obserwujem y 
w  innych państwach, zw łaszcza amerykańskich, 
gdzie wybór, naprzykłakl prezyddnta U. K. A ., wy-, 
wraca na nić uprzednią po litykę rządową. Po 
wyborach do parlamentu i wyborcach e lekcyjn ych  
ppodtzi-ewsć sits możeany ziej! m personalnych t.* j. 
zm iany w gabinecie, ale nie będzie to -oznaczało 
radykalnej zm im y  w po lityce IJkłiieji w ew nętrz­
nej., a zwłaszcza zagranicznej.

Jeśli chodzi o tę ostatnią, to nowy-.prezydent 
Republik i i nowy parlament będą m iały przed so-

Hwarigelja na I I I  n iedzie lę  po Z ielonych Świętach.

,,AV on czas przyb liża li się do Jezusa celnicy 
i grzosznicy, aby Go słuchali. I szem rali faryze- 
u s zo w ie .i rloktor-owie, m ów iąc: Iż  Ten przyjm u je 
grzeszników- i jada z nimi. I  rzek i do nich to 
podobieństwo, m ówiąc: K tó ry  z was człow iek, co 
inapsto owiec, <• jeś liby  straK.il jedną z nich, i zali 
n ie zostawią- -dziewięćdziesięciu i dziew ięciu  na 
puszczy, a idzie za oną, co zginęła, aż ją  znajdzie? 
A  gdy ją znajdzie, kładzie nń ramiona swe., radując 
się. A  przyszedłszy do domu, zw o lyw ijip rzy ja c ió ł 
i sąsiadów-, m ówiąc im : Radujcie się ze mną, i 
żem znalazł owćę moją, która była zginęła. P o ­
wiadam. wam, że tak będzie radośćj.w niebie riąd 
jed iiym  grzeszn ikiem  ])okutę czyniącym , niż nad 
dziew ięćdziesięciu  i dziew ięciu  spraw ied liw ym i, 
którzy- nie 'p o trzeb u ją  pokuły. K tóra  niewiasta, 
m ając dziesięć drachm, jeś liby  straciła drachmę, 
jednęg .iża li nie zapala św iecy i wym iata domu 
i szuka z pilnością, ażby znalazła? A  gdy- znajdzie, 
zw oływ a przy jac ió łk i i sąsiadki, mówiąc.: Radu j­
cie ja igr; ze mną, bom znalazła drachmę, którą b y ­
łam  srracłła, Tak, powiadam  wam', radość będzie 
przed Aniołam i Bożymi nad jednym  grzesznikiem , 
po kutę czyn iącym ‘‘ .

Z POLSKI.
CZERW IEC.

5. N. Bonifacego.
6. P. N-orborta.
7. W ; Roberta.
8. S. Medarda.
9. C. Jjjjelh jana.

10. P. M ałgorzaty.
11. S. Barbary Ap.

Władze wobec zalewu pornografji.
Dowiadujemy- się, że niesłychany zalew  porno- 

gra-fji i u ozd row e j sensacji, a w  zw iązku z tem  
zw iększająca się stale ilość w ystępków  i zbrodni, 
oraz przepełn ienia .więzień, zw rócił włądzom pań­
stw ow ym  uwagę na^ konieczność przeciwdziałan ia ' 
szerzącemu się złu. Jak wiadomo, w ładze francu­
skie a ostatn io i n iem ieckie w ydały odpowiednie 
w  tym  kierunku zarządzenia. W  Polsoe oprócz 
przepisów- kodeksu karnego istn ieję okó ln ik  mi- 
nistB* Józefa kiego, nakazu jący podległym  władzom 
ściganie w ydaw nictw  pornograficznych oraz prz-e- 
ęiwdziałania wystawiani^, sztuk scenicznych, obra­
żających m oralność publiczną. Okólnik ten jednak 
w  praktyce mało jest w ykonyw any. Obecnie istn ie­
je ttAiiicleąic.ja w ydan ia dekretfśu Prezyden ta  Rzeczy* 
pospol tej, k tó ryb y  m iał na eęlu n iety lko  zw a lcza­
nie pornografji, ale również i u ićżdrowej sensacji, 
pobudzającej w w ielu  w-ypadkach do czynów  w y ­
stępnych.

P  i (; ć 11 z i (\s i ę c j 0 ic c]  c  N a k ła d u  im . k s . K iem iaszk i.

W  niedzielę w  nowym  gmachu jirzy  ul. P rą ­
dn ick ie j w Kijakowie odbyła  się urocz. 50-lecia za;- 
Sdfptdtu wy-chow hn. k,s. Siiendaszki. AYTadze rep re ­
zentowali na-ćzelnik K rakow sk i im ieniem min. p ra­
cy i op. spoi., p. wojewoda Kw aśniewski, prez. 
m nua-I rażm owski i jmłk. BoLeslaw-owiez. Przed  
w ejściem  do gmachu w itał przybyw ających  od- 
clzi p 'zysposobienia w ojskowego, złożony z w y ­
chowanków zakładu. AV czasie uroczystej Aka- 
r iji < idczyta"j telegram y z życzeniam i Ojciec 
sw. nadesłał apostolskie blogoslaw-ieństwo, nadto 
nadeszła dejreisza od imnejuśza Marm agiego, ks. 
kard. Hlonda, ks. m etropolity Sapiehy, ks. bisk. 
Nowal<a i wielu lnlnytćh. Dłuższe przem ów ienie 
poswręńone parnię^ ks. Sieiniaszki w-ygł ks dyr 
Rzym elko, prócz tego przem awiali n,acz. K rak ow ­
ski, sen. R olle  i ks. dyr. Karolczyk.

Miasta polskie w  długach.

Na zjeździe działaczy sam orządowych w Łodzi 
w icem arszałek Sejmu p. Po lak iew icz oświadczył, 
że 160 miast zwróciło s ię  cło rządu o m ianowanie 
kom isarzy. M iasta uczyn iły to po narobieniu dłu-

bą niekidabzadania do spełnienia. Już samo utw-o- 
rzeuie nowego gabinetu nie jest sprawą zbyt pro­
stą , a na terenie m iędzynarodowym  poaasła jąm nó­
stwo otwartych niógłomówibnycl: zagadnień; zb ie­
ra ją  się ciężk ie chmurjf^ nad Lozanną, gdzie bę­
dzie m owa o reparacjach i innych długach m ię­
dzypaństw owych; niewiadomo j-es-żcze. jak ie p rzy ­
niesie niespodzianki huczący h itleryzm em  kocioł 
niem iecki, wreszcie dodać trzeba najbardziej; ucią- 
żliw-y nacisk kryzysu  gospodarczego. Obok żadnej 
z tych spraw nie może Eńancja przejść obojętnie, 
wobec tych  w szystk ich  zagddnień musi zająć jasne 
stanowisko. K ładzie na nią ten obowiązek zarów ­
no wł&sny interes państwowy, jak i konieczność 
dziejowa, która je j w ydzie liła  p ierw sze m iejsce 
w- Europie.

Oto poucza Pan nasz Jezits ( hrystus w tej 
•lewac^ielji o bezgi^cuicauę.xn m iłosierdziu Beskiem  
dla pokutujących grzeszników-. Naukę swą wyjaś- 
nia na przykładach —  o pasterzu ow iec i <o nie- 
w-ieśoie i drąsćhmie. Jak .pasterz szuka zgubionej 
ow ieczk i - albo jak  m ew ils ta  strac-on-ej drachmy-, 
tak  Zbawca* i Pasterz nasz dobry ęśzuka giną­
cych grzeszn ików , a gdy  -się. na'w,r?uęa;ją, tedy  ra­
duje się razem  z Aniołam i i św iętym i.

Jakżeż w iele otuchy w  m iłosierdzie Boskie, ja k ­
żeż w iele zachęty do powstania z g rzybów - i de 
popraw y zaw iera ją  te tak proste., a tak wzruszają'* 
ce przypow ieści Chrystusowe. K tóżby  bez tego 
jiouczenia na-s Bożegoitśmiał tuszyć, że 'd ozn a  tak 
w-ielkicgio m iłosierdzia Bożęgo po popełnięliiu nie­
raz w ielu  i [w ielkich grz^ęłiów^ i (któżby m ógł przy- 
l>u^zczać, żer n a w e t radość spraw i niebianom przez 
sw oje nawrócenie?

N iechże nas ta ew-angelja —  czy li dobra św-Lę- 
ta nowina zachęci i pobudzi, byśmy z rej n ie­
w ypow iedzianej łaskawości Bożej korzysta li, byś'-j 
m y w  razie jak iego  w  grzech upadku, jak  naj- 
-szybcie-j z n iego powstawali, a przez ciągłe cląr 
żenić do poprawy i uczciwego&po katolicku ż y ­
cia —  na w iekuistą radość wsSod szczęśliwych 
niebian sobie zasłużyli. A . X . AY. B.

gów  na mil jard złotych. Rząd nie p rzych y lił się 
do t-ego- żądania, wobehi czeg-o ani m agistratow i 
w Łodzi, ani też w  AYarszawie nie grozi rozwią- 
zanie.

I w  PolB«e>1są Hitleryści.
AV um ywalni w  szkole handlowej w K ró lew ­

sk iej H u ćte lp o jaw ił się rysunek sw astyk i h itle­
row skiej, a pod nim napis: „H e il IlitłeT. Polen  
Verrecke“ . Sprawcą okazał się uczeń nieuiiec, AYal- 
ter Preisś, k tóry  przyznał się do tego  łobużśiskie- 
go napisu.

AY niemieckitun •gimnazjum pryw atnem  przy 
AYałaeh Jagiełły, podczas przerw y, uczniowie za­
częli wznosić głośne ok rzyk i: „ l łe d  H itle r". N a ­
leży  ukrócić 1>e swawole i ła jdactw a!

Likwidacja urzędów.
Pro jek tow ane przez rząd zlikw idow an ie n ie­

których instytucyj i urzędów państwowych w  Ce­
lach oszczędnościowych ob jąć ma ty lko  Urząd E- 
ń iigraey jny  i Departam ent Służby Zdrów ia w  Alin. 
Spr. AYewn. W brew  po^oskom , jak ie ukazały S’ię 
iw pi.sma.cli, Urząd E m igracy jny  nie zostanie nrz-e- 
ję ty  przez M in isterstwo Spr. Zagr., liatomiąSt jiro- 
jek 1 uwane/;-j&st utworzenie. AArydzialu Emig.raOyj- 
li-ego w  ••Mmisteratwie P racy  * Gpiel i Spoi. Po 
zlikw idow aniu  Departamentu Służby Zdrow ia ma 
być utworzony AYydział zdrow ia rów nież w  Min. 
Praęy . R eorgan izacja  nią przyn ieść poważne Vea 
szezędno.śdi w  budżecie.O becn ie sprawa likw idacji 
obu wym ienionych urzędów omawiana je^t w ło ­
nie rządu.

Oficerowie rezerwy, Studenci i t. p. woźnymi 
sądowymi.

Znaczną, redukcja płac woźnych roznoszących 
wezwania sądowe, wprowadzona w AArarszaw ie 1. 
bili. sjiowodowała 1 n iezw yk ły  przew rót w gałęzi 
pracowników-. W ielu  bow-iem daw-nych w-ożnych, 
uważającj- iż liow-e pe'n«je <są im stanow-czo nie w y ­
starczający, zrezygnow ało z jiosad, a sądy p rzy ­
ję ły  nowych kandydatów, których  zgłosiło s iS  bar­
dzo dużo. Sądy m iały duży w ybór i p rzy jm ow ały  
ty lko  tych reflektan tów , k tórzy  posiadali najlepsze 
kw a lifikac je . D zięk i też bardzo ścisłej se lekc ji 
stanowisko woźnych objęli obecnie m. in. o ficero­
w ie , zrecłukow-ąfcii jiCadownicy umysłow-i, .studenci 
itp, N ow i woźni z w yższym i stopniami 'naukowymi, 
są charakterystycznym  objawem  zbiednienia sfer 
in teligen tnych naszego .społeczeństwa.

Szpieg skażamy na 10 lat ciężkiego więzienia.
AV w ojskow ym  sądzie okńęgow-ym we Lw-owie 

zakończyła się w  .sobotę tajna rozpraw a w  tryb ie 
doraźn ym  prżeo iw ko żołn ierzow i K . O. P-u, AA'a- 
sy low i Zapudlakowi, oskarżonemu o zbrodnie szp ie­
gostw a i dezercję. Zapudlak ńkazany został na 
k-arę śm ierci, zam ienioną na skutek ułaskaw ienia 
P rezydenta R zp lite j na 10 lat ciężk iego w iezienia.

Sądow-i doraźnemu przew odn iczył płk. Smere-

czański, oskarżał szef prokuratury płk. Dobrow-ol- 
ski, bronił mjr. Borkow-ski.

Katastrofa kolejowa.

AAr nocy z jiiątku na sobotę o godz. 1 w yd a ­
rzy ła  się ną przestrzen i m iędzy stacjam i Zaszków  
i Zaw-adów- pod Lwow-e.ni na lin ji Lwów- —  Rawa 
Ruska w-iełka katisstrofa kolejow-a,..tejiowodow-ana 
pęknięciem  szyn.

AY tym  czAsie jirzejożdzał w kierunku Lwow-a 
pociąg iowarow-y, składający się z 28 w-ago:nów. 
AY pierw szej eliw-ili lokoniotjwwa w-raz z jirzedni- 
m i w-agoĄfWiii osunęła się z nasypu i przew róciła  
się na bok cło row-u. W sku tek  katastrofy Ufiężko 
ranny został k ierow n ik  ]>oc1ągu A d o lf Staub, k tó ­
ry  doznał kontuzji na głow-ie i outem ciele >oraz 
3 liamowńiezych. Oprócz lokom otyw y jes l znisz­
czonych 9 w-agonów.

Na m iejsce w-ypadku w-y.słano z dworca g łów ­
nego we Lw ow ie  pociąg ratunkow y z lekarzam i 
i robotnikami. Z jaw iły  się również w-ładze polioyj- 
ńe, które jiod jęły  dochodzenia w-spólnie z w ładza­
mi koiojowem i.

Rano przyby ł ną' miejsoe wypadku starosta 
pow iatow y Eckhardt. Z p-owodu zatarasowsfiiia to­
ru wra>g-oiiaini n tcli jiociągów- yr te.m mi-ejscu został 
w strzym any na przeciągr doby i odbyw-a się przez 
przesiadanie.

Redukcje wydatków.

Jak dcpiiosimy, n iezależnie od uchwały R ady 
m inistrów, dotyczącej' -obniżki jdac funk- jonarju- 
szów- państ.w-owych, jirownadzone są w- c Uwili obe­
cnej intensywne prace zm ierzające do uzyjskania 
oszczędności budżetowych w innych dziedzinach" 
budżetowych. AAT redukcji w ydatków  personalnych 
rżądfZigąnierza osiągnąć —  jak  w iadomo —  łOOf 
m iljouów  zł., za.ś drugie potrzebne dla rów now agi 
budżetowej 100 m iljouów  ma być uzyskanych prze- I 
dewszystk iem  drogą redukcji w ydatków  admini- 
st.raeyjno-rzeczow.ydi.

F rźed  iiaru dniami Rada m inistrów  w ydała  w  
tej spraw ie zarządzenie dla poszczególnych mini- 
'tfterstu , w których podkreśla koniecznoąe w y tę ­
żonej pracy nad utrzymaniem rów now agi Tmdże- I  
towej. łnstrukóje te, idące w kierunku wzuióżtmia 
aMcji oszczędnościowej, wydane byłjJ.ezęściowo już 
uiirzerlnio, na żai^ndżie uchwał zeszłorocznych.
AY szczególności zwracają; one uwagą na kjonięcz- 
noścjggrauiczeana m. in. jiodróży służbowych, prze- I  
siedleń a szczególn ie jiodróży zagranicznych.

Dalsze ograniczenia mają być także .stosowane 
w uży wauiuy&rodkóu lokomoc ji, jak podrożę ̂ samo­
chodami itji. Również v dziedzin ie takich w ydat­
ków  jak lokaje, inwentarz biurowy, m aterja ły  piś- 1 
mie.nne, druki, koszta za opał i św iatło oraz w y­
datk i specjalne;’ AYydat-ki m ają obejm ować ty lko  
iia jn fezbędn iejsze potrz^Jiy.

AVszy.stkie t e ’ potrzeby w  dziedzin ie a-dmini- 
istracyjno-rzeczowej jioruczono do wykonania po- 
fiaoze.góinym in in istrom  z jeidnej stńony, zaś z druy 
g ie j strony m inistrow i skarbu.

W  szkołach nie wolno będzie dokonywać 
wiwisekcji.

M inisterstwo roln ictw a w  porozumieniu z m i­
nistrem  -oświaty, wydało świeżo rozporządzenie, 
w jirowaclzająoe zakaz dokohy-wania.' dośw ia józeń  
anatomicznjjgh na żyw ych  zw ierzętach w szkołach 
średnich i powszechnych. Nb we jirzepisy zaostrza- j 
ją rów nież k a ły  za dręczenie zw ierząt do 6 tygo ­
dni aresztu i 2000 zł. grzyw ny.

Wycofanie banknotów 10-złotowych.

Bank Po lsk i przystępu je z dniem 1 czerw ca  
hr. do w ycofan ia z obiegu biletów  bankowych dzie- 
sięoi-ozlotowych I I  em isji z datą 20 lipea, 1926- r. 
i 20 lipea 1929 r. B ilety  te będą-,prawnym środkiem  
płatu iezyfrirdo 31 grudnia 19*33- r., a po upływ ie 
tego terminu tracą charakter jiraw.nego środka 
płatniczego.

Od 1 stycznia 1933 r. do 31 grudnia 1933 r. 
b ile ty  bankowe 10-zlotowe będą wym ieniane "przez 
w szystk ie oddziały Banku Eolskiego oraz Polską 
Kasę E ządoWtjf w  ©-(1 ans ku, poczynając zaśod  1-go 
Htyozniti 1934 do 31 grudnia 1937 r. jedyn ie-p rzez 
skarbiec em isyjny Banku Po lsk iego w AYarszuwie. 
Po dniu 31 grudnia 1937 i\* obow iązek w ym iany 
tych  banknotów ustaje.

W yjazd (k) St. Zjednoczonych żon obywateli 
amerykańskich.

Obywatele amerykańscy, k tórzy  zawarli w  P o l­
sce zw iązk i m ałżeńskie z obyw atelkam i poM dem i, 
mogą obecnie po załatw ieniu odpowiednich form al­
ności zabrać swe żony do Stanów Zjednoczonych.
AY tym  celu obyw atel am erykański powinien 
przedstaw ić paszport amerykański, dokumeaify o- 
byw atelstw a, oraz akt ślubu. Po ujńywie kilku 
tygodni, żona obyw atela am erykańskiego otrzym a 
z konsulatu w ezw anie do tśt.awienia się dla uzy­
skania w izy  am erykańskiej. AY oznaczonym dniu 
powinna ona przybyć do konsulatu am erykańskie­
go wraz z mężem, k tóry  udowodnić musi, że zape­
w n i żonie utrzym ąnie, oraz przedstaw ić jesz-cze 
wym agane dokumenty. Potem  otrzym uje się bez­
płatny paszport zagraniczny.

Słowo Boże.
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Nowy statek pasażersko-towarowy.
W  stoozni duńskie] H elsingoer spuszczony zo- 

s ta ł na wodę statek  pasażerSk-o%>wal*owy „L w ó w ", 
w ykonany na zanuóWieni® polsk iej m arynarki 
handlowej. „L w ó w "  zbudowany identycznie, jak 
statek „Lu b lin ", którego pR w ięosm e odbyło się 
Kr -ostatnich dniach w Gdyni, kursować będzie 
regu larn ie na odcinku Gdynia —  Hull (A n g lja ); 
oba te statki kuhsowęąń' będą n iiędży Po lską a An- 
g l ją  co tydzień.

„L w ó w " odbywa obecnie próbne pływanię. Do 
G dyn i przybędzie w połow ie czerwca i rozpocznie 
regu larne rejsy.

21.194 dzieci ue/w się w szkołach polskich 
we Francji.

W edłu g najśw ieższych zastawień liczba dzie­
c i w wieku szkolnym , u czącym  się w klasach po l­
sk ich  szkól powszechnych we Francji, wynós-i 
21.Ł94 (10.799 .tąhlopców i 10.415 dziew cząt). N a ­
ukę- pi owadzi 150 nauczycieli polskich. Do przed­
szko li polskich uczęszcza 3131 dsieci, k ierowanych 
p rzez  30 ochroniarek. N a jw ięce j dzieci uezSęszeza, 
do klas polskich w A lza c ji i północnej APraneji.

Spadek bezrobocia.
Podług danych państwowych urzędów pośred­

n ictw a pracy, tygodn iow e sprawozdanie z rynku 
pracy  w ykazu je na 21 b. m. 2-93.211 bezrobotnych. 
W  stosunku cło poprzedniego tygodnia, liczba bez­
robotnych zumiej-szyła się o -'9.127.

Z  Banku Polskiego.

W arszaw a, 2 0  i .  (Tel-ef. wd.) W  ubiegłej de­
kadzie- Bank Po lsk i zakupił złota za 10.629 tyis. zl., 

^skutkiem caego zapas złota zw iększył się o w ym ie­
n ioną sumę i wynosi obecnie ^54.857.000 zł. Zapas 
d ew iz . zaliczonych do pokrycia  zm niejszył się 
o  16.718.000 zl. do sumy 55.261.000 zl.

Ston bezrobocia w  poszczególnych zawodach.
Na ogólną liczbę 80'7:738 bezrobotnych w ca­

łe j Polsce* .zarejestrow anych na dzień 14 bm., bez­
robocie w  poszczególnych zawodach przedstaw iało 
:się następująco: Górnicy 2L797 (w* tern Sosnowiec 
2005, Drohobycz 950,-Śląsk l(>.9Siij), hutnicy w m e­
talu —  6726 ('w tein Śląsk 5995), .szklarze —  3042 
^P io trków  612), m eta low cy —  y5i.393 (W arszaw a 
4546, Łódź 1521, Sosnowiec 2406, Śląsk 11.170, 
Bydgoszcz 1252, 'Poznali 15S8), w lókienniey 
25.967 (Lódź 16.534, B iałystok 2998, Śląsk 1110), 
robo tn icy  budów lani£8S,890 (W arS2 aw*a 2857, P o ­
znań 1778, Lw ów  1854, Łódź 1700, Śląsk 10.207), 
pracow n icy umysłowi —  43.400 (War.sz.awa 3696, 
Łódź 3973, Poznań 4950, -Śląsk 7805).

L iczba bezrobotnych robotników  n iew yk w a lifi­
kow anych  dsób wynosiła 118,-594 osób. Częściowo 
zatrudnionych było 161.007 osób, z maego przez 
jed en  dzień w tygodniu pracowało 4197 osób, przez 
2 dni —  22.118, przyte 3 dni —  pr®eż 4
dn i —  56.505, przez 5 dni —  22.111.

Polowa hurtowników tytoń, w  M alopolye i Poz- 
nańskiem zaigrożona utratą koncesji.

Niedawno prezes Oentr. Zw iązku Kupców  
pos. W iś lick i odbVł dłuższą naradę z wicemiu. 
skarbu Jastrzębskim  w* spraw ie w*prowadzenia 
zm ian w  hurtowmej sprzedaży wyrobów* tyton io­
wych. Kon ferencja  dotyczyła  .Cofnięcia i nadawa­
n ia  konaesyj i nosiła charakter inwfehtwyjny.

P ro jek tow ane zm iany głównie odbiły się na 
Łurtow niach  z Małopolsk i Boznańsk., z których 
praw ie połowa m iałaby b jP  pozbawiona k-oncesji.

W  sjiraw ie tej m ają się odbyć jeszcze d&lswe 
narady.

W  Sądzie Najwyższym.
Począw szy  od tejjfjb. m. Sąd Najy*yższy'3|z.pa-

4-ruje oo ])onieldziałe.k sprawcy protestów* w ybor­
czych.

W" poniedziałek 23 b. m. na wokandzie Sądu 
N a jw yższego  znalazło u i *  siedm prot-estów p rze­
c iw ko  wyborom  do Sejmu z okręgu nr. 44 N ow y 
•Sącz. Lim anowa, Bochnia, W ie liczka , zgłoszonych 
przez zwolenników* list Centrolewu: i Stronnictwu! 
Narodow*ego.

8ąd N a jw yższy  postanowił jeden z protestów* 
odda lić  b ezw zg lędn ie j zaś isaeśe |»bZastałych p rze­
słać- clo sądów okręgow ych  celem  przesłuchania 
św iadków .

Pożyczka  francuska —  mimo złow ieszczego 
krakania pism opozycyjnych jest bliska zrea lizo­
wania.

Burze i grady. Dowiadujem y się z różnyc-h 
stron kraju o silnych burzach w ostatnich dniach 
połączonych z gra-ctem. Upały nie w różą nic do­
brego.

Niemiecka prasa na Śląsku uderza zuchwale 
w ton antypolski.

Cała prasa niem iecka na Śląsku zamieszcza, 
wstępne- artyku ły, om awiając w  nich zjazd Niem- 
oów  zagranicznych wr Elblągu, ja k i się odbył pod­
czas Z ielonych Świąt. Jak wiadomo, zjazd ten zor­
gan izow ał rząd niem iecki w  celach po lityk i rew i- 
z Jonistycznej.

Cala prasa podkreśla ę^tekomą żywiołow*ą ma­
n ifestację ludnóśói niem ieckiej; oraz pełne zrozu­
m ienie i w*spólezucife dla tragicznego losu Brus 
Wschodnich, które od jfiemi-eę oderwano.

W ogó le  w* ostatnich czasach niem iecka prasa 
na; Śląsku stała się niesłychanie zuchwała i aro­
gancka i przepojona jes tt^ tyk u h u iii naetaw-k>i>e- 
mi w duchu antypolskim. —  Prasa ta.ttęddeuoyjnię 
przedstaw ia wszystldo, co -stię dzieje w  Polsce, lży 
w szystko Co w Polsce i g lory fiku je  'system rządów* 
berlińskich.

Stanowisko prasy n iem ieckiej na Śląsku stało 
się -od pewnego óSRpj poprosi u prowokacją. N ie ­
dzielna „Kattowńtzer Zeit.i n g“ np. zelżyła  delega­
cję faszystów* wlos.kicłt, k tórzy  baw ili się w Polsce 
i zirenizowała ino Wy * polskie, podkreślające n ie­
naruszalność poisl-ich g ra n ic '(!).

Pierwsza /pielgrzymka nieuleczalnie chorych do 
Częstochowy.

Dnia 11 czerw ca b. r. w yjedzie  z W arszaw y 
na Jasną Górę p ie lgrzym ka  nieuleczalnie, chorych.

Będzie, to p ierwsza p ie lgrzym ka t&gpo rodzaju 
w* Polsce. W  .uourdfes pielgrzym ką takigS są na po­
rządku dziennym, zarówno jak i częstem i są cuda 
■stwuerdzane urzędow*o przez kom isje lekarzy bez 
względu na przekonania relig ijne członków komi- 
syj. Kron ik i klasztoru J a sn ogó rsk ie j,p od a ją ; n ie­
zliczone opisy mudów,-dokonanych na .Jasnej Chó­
rze w* ciągu^^O-letn iego przebywania tu cudowne-

Źe Piast i jego  w yznaw cy mimo ^talych  za­
pewniali o sw ej „g łęb ok ie j"  w ierze —  zawsze nam 
byli podejrzani, to jejgt w szystk im  wuńdoine. J e­
dnak i nas zaskoczył tak niebj^w.uly na złeiniaofi 
Po lsk i fakt bhiźnierstwm, jak iego  m oglibyśm y się 
spodziewani ty lko  u bezbożników  w. Rcpsji Sow iec­
kiej,-a  którego ku ogólnemu niespotykanemu zgor­
szeniu byliśmyyśwńadkami podczas „uroężystości" 
zebrania ludow*;eg0 w* dniu 15 maja b. r. w Słupcu 
(pow*. dąbrowski).

Oto gromada piaskowców z Radgoszezy, idąc 
na zebranie „lu dow e", do Słupca, umieściła w obra­
zie Ulotki Buskiej, w  m iejsce św. Józef i podo­
biznę W itosa !!

Jest to bluźnkmstwo, jakiego dotąd a a  z ie ­
miach polskich nie było.

Wfcąelka miara przebraną —  w szelk ie grani®*, 
•przekroczone, ws+yd na kato lika  —  wstyd na 
polskiego chłopa — klątw a na cały kraj — rzecz, 
na którą nialo ogniąc § tarczyc te gę, jak na dawną 
sodoniagirtrta'31

Patrz  w ieg  IjatśOlikufop dzfe ję- się pod szł anda-- 
darem Piasta  i Stronnictwa „lu dow ego", do czego 
prowadzą „w odzow ie" tych jćąrtyj, cc  nas czeka 
wr razie ich „zw yc ię s tw u "!!!

1 nie pow tórzym y mów, które przy  tej pogań-

Bank Polski, aliy ula! w ić rolnikom  igpłatę z ty ­
tułu pożyczek  rolniczo zastawkowych i pożyczek 
zaliczkow ych  dla drobnego rolnictwa, zaciągn ię­
tych ża pośrednictw-em Państw ow ego Banku R o l­
nego, Oddział w  K rakow ie, zgodził się na^ezęśeió- 
wą ulgę. w ‘spłacie tych pożyczek, co do rat jaszcze' 
niespłaconych, a przypadających do ząp laty w m a­
ju i  cz-erwou br., w ten spusób, iż z każd*ej z tych

Duchowieństwo litewskie bez pensji. Rząd li- 
.tpwski zaw iadom ił w  tych dniach kurjęAńskupią-. 
w  Koszedarach, iż wstrzymuj-e w yp łatę pensji ze 
skarbu państwa duchowieństwu t-ej diecezji. J«ej|t 
to Zemsta rządu za opozycj| .kato lików  w  stosunku 
do rządu.

Katolik w* parlamencie japońskim. K ato licy  
japoń&óy odnieśli ostatnio znaczny tPum f. Oto dnia 
22 lu tego wybrano na posła do parlamentu w  To- 
kjo kato lika  Osimę Terakoeinego z LIakodate. Jest 
to p ierw szy katolik , k tóry  wchodzi do parlamentu 
K ra ju  W schodzącego Słońca. W ypadek  ten ma 
w ie lk ie  znaczenie dla katolicyzm u w  tym  kraju.

W ojska z Kaukazu idą na Daleki Wschód.
Po zawarciu porozum ienia z rządem  tureckim  

w ycofu ją  obecnie bo lszew icy z Kaukazu poważne 
s iły  w ojskowe, w ysyła jąc je do WiSchodniej Sy- 
berji.

Ze sfer gruzińsk iej em igracji dochodzą w ia ­
domości o szeregu zarządzeń nadzwyczajnych na 
Kaukazie. M ianowano tam naczelnego dowódcę 
wszystk ich sił w ojskow ych  z przyznaniem  mu na j­
szerszych pełnomocnictw. W szystk ie  stanowiska

nione są w ksiśjźoe p. t. „Cuda i łaski N. M. P. 
Częstochowskiej".

Jubileusz obrazu Ma? ki Boskiej na Jasnej Górze.

W  sierpniu b. r., dnia 26, t, j. w św ięto 
M atki Boskiej Częstochowskiej, upływa 5^0 lat 
od chw ili gdy książę W ładysław  Opol&zyk z B eł­
za w prow adzi! na Jasną Górę. cudowny obraz M at­
ki Boskiej. Od tego czasu Częstochowa|tsiala się 
głównym  Ogródkiem życia re lig ijnego w Polsce.

Z rac ji tej rocznicy wydał geno-ral zakonu 
PaulinówYodezwę, która m ówi m. in.:

„GorąeoŚCT napzego hołdu niech spotęguje się 
przez fak t w 1917 roku z powodu w ojny nie 
m ógliśm y uczcić przypadającego w'ówczas®lwuch- 
setnego jubileuszu Koronacji cudownego Obrazu. 
N iech w ięc jubileusz tegoroczne będzie, jakgdyby  
jubileuszem podwójnym . Obchód jego w inien być 
tdm uroczystszy, im  w donioślejszej' przypadr 
chwili, # taką właśnie chwilą są czasy obecne. 
Stw ierdzają  dzieje oj<35$fet.e, żfe w chwilach nie- 
bężpiecżeńsdwa naród poteki s-żuljał zawśzę ra ­
tunku u stóp swej K ró low e j z Jasn-ej G óry i zaw- 
,sae .niechybnie ratmn|k tam znajdował. lN iech w ięc 
i tegoroczny ju b ilM sz llk u p i dookjoła Jęj Ironu 
SSżńWkKi-e w arstw y narodu —  w szystk ich  3Ęej|^ci- 
c ie li".

Główne iu’ł>c*zy.stości obcliodu jubileuszowego 
wyznaczono na dzień W niebow zięcia  N  P. M arji, 
t. j. 15 sierpnia b. r.

sk iej sprawie padałv, gd yż  bluźuici'stw  n ie .god z i 
się powtarzać —  ale serce rwało się w kaw a ły , 
stracli decli tłumił, gdy katolik  fpejś podobnego 
słyszał!...

Pa trz  narodzie, katolick i, patrzcie i w y  ka- 
jilani —  pasterze, dokąd idą waisze ow ieczk i —• 
w ierzc ie jaszcze w poprawę stronnictwa,, które 
Glióę „w ziąć w  rękę1' przedstaw icielstw o cliłop.ą' —  
dokąd oni lud zawiodą!?

N ie  blu/.i.ić! N io  szargać świętościMfcSprawie- 
tlliwość^Boża za m niejsze rzeczy  doraźnie kara­
ła — patrzym y s.ię —? i nie dziw m y .feię temu, co 
się dztsiaj dzieje... Sta 'M g  za co bło“goslawicM

J ■ jtiszC.ze jodno... K to  jak kto, alę. ten prosty 
ludek Boż\ Ko< lwi] swą Najświętszą Panienkę —  
u N iej szukał ratunku; dopiero dzisiaj nowi ludzie, 
nowodpokołema, nowi „p o lity cy " zaczYuają t ę  naj- 
w iększą św iętość zw ieważaóY I

Bezbożnicy, ohydni eyntey, pogany niewiorne, 
Iilugawcie śobm w,sźystkń,: ale św iętości naszych 
nie tyk-ać, bo Uzęstocliow^a' się pow tórzy, a wtedy, 
wam biacla!!.

świadek.

Zapytu jem y się ,co na to ks. Ęąnaś, k tóry  sie­
dzi i w radzię i w  redakcji P iasta?! (P rzyp . Red.).

rat dłużnik powinien spłacić w term inie płatności 
połowę, a reśztą  t. j. druga połowa może być pro­
longowaną na dalsze..$ miesiące. ,

Prolongowana zatem  połowa raty m ajowej, bę­
dzie płatna w lip^ou b. r. zaś prolongowana po­
łow a raty  czerw cow ej będzie płatna w sierpniu br.

w  radzie wojenne] w czerwronej arm ji na Kaukazie 
za ję li w iern i p rzy j aniele Stalina.

Amerykańska komisja 200-lecia Waszyngtona
uznała 3 Maja za „Dzień Polski". Jak donoszą 
z AYaszyngbonu, dzień 3 Maja- uznany został jako 
„D zień  Po lsk i" przez zarząd Am erykańskie., Ko­
m isji 200-ldt.da W aszyngtona i jako taki za tw ier­
dzony przez ambasadę Rzeczypospolite j. Z inmja- 
tyw> ambasady odbyła ,śię w kościele św. Paw ła  
Ms'źa śtv. póćzem urządzono pod kierunkiem  człon­
ków* Zw*hjzku Narodow*eg»o Po lsk iego w*ycięezkę 
do Mount Yernon, gdzin złożono wdeniec na. grobie 
AYa3śzyngtona. Popołudniu w*ydała p rzy jęc ie  am 
biasada Rzeczypospolite j dla Po lon ji w*a-szyngtoń- 
iskiej, a wueczorein odbył się w* gmachu Gejitral 
H igh Scliool w ie lk i obcllód, urządzony przez grupę 
Zw iązku Na.rodow*eg-o Pfilśfeiego wśpólnie z Polon- 
ją  baPim orską. \Y zebraniu tern wziął udział am­
basador Fjlipow*icz, przedstaw*iciele rząclu Stanów 
Zjednoczonych, członkow ie kongresu i kom itetu 
obchodu 200-lecia W aszyngtona, oraz szereg wy- 
bitiryeh osobistości.

„Po lska  Rada Weberańska“  w  Detroit. W  De­

tro it powstała Po lska Rada AYeterańska, składa­
jąca się z trzech organ izacyj b. w ojskowych, a m ia­
now icie z polskich posterunków A m erykańsk iego

go obrazu M atk i Bożej. N iek tóre z meh wym ię-

Nie bluinlć!

U i§ i w  f i a c i e :  p o ź y z z o k  fo ln ic e o  la w o w y c h  I  p o ż y c z e k
^ a lic ^ fe o w y c h # dfia ro ln ic tw a *
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Legjonu , Legjonu  Po lsk iego  arm ji am erykańskiej 
i p lacówek Stowarzyszenia \feteranów arm ji po l­
sk ie j w  D etro it i Hamt-ramek. Na czele tym czaso­
w ego  zarządu stanął ad w. Edward W rób lew ski 
z ram ienia Am erykańsk iego Legjonu. Zadaniem  
now ej organ izacji jest skoordynowanie pracy spo­
łecznej wśród w eteranów , w za jem na troska o in 
w alidów , a prfejkden śzystk iem  podjęciel zorganizo­
w anej akcji na rzecz bezrobotnych Po laków  w  D e­
tro it okolicy, aby m ogli na równi z innymi ko­
rzystać z pomooy i przysługu jących im praw. Za 
przyk ładem  "tym pójdą zapewne rodacy i w in­
nych  m iastach Stanów Zjednoczonych.

W  Japonji ferment. Adm irał M akato Saito zo­
stał prelmjerem. L ic zy  74 lata. Pa ld ja  w ojskow a 
niezadowolona, bo Saito chce' stw orzyć rząd na­
rodowy.

W  H iszpan ji został w yk ry ty  o lorzym i spisek 
m ający na oelu- zrew oltow an ie w szystk ich  robo­
tn ików . A resztow an ia  odbywają się codziennie.

W  G rec ji rozruchy połączone z generalnym  
stra jk iem  mają na celu obalenie rządu Venizelosa.

Kobieta przeleciała przez ocean, am erykanka 
Earhart., z A m eryk i do Irlandji.

„Grzech śmiertelny Europjw. Podczas uroczy­
stości z okazji p rzy jęć ia  generała Tkeylgand do 
Akadem ji, w ygłosił Jules Cambon m owę recep cy j­
ną, w któijej pośw ięcił dłuższy ustęp Polsce. .

„W ed łu g  n iektórych h istorjozolów  francuskich 
—  pow iedzkJ m ówca —  od chw ili rozbiorów  Pol 
sk i, Europa pozostawała w  stanie grzechu śm ier­
telnego. Był to grzech, przec iw ko któremu cauSE 
naród francuski zawsze protestował, n iestety bez 
rezultatu. W  dniu swego triumfu Prane ja  chciała 
zatrzeć ten grzech11.

M ówca przypom niał, jak w  czasie w ojny de­
legaci polscy „p rzynosili do P ran cji św iadectwo 
w iary  i nadziei. —  Obecność tych  w yw oływ ała  
przed oczym a n iektórych  Francuzów' w szystko to, 
co „o jczyzna  Sobieskiego uczyniła dla cyw ilizacji, 
d la  k tóre j była n iegdyś podporą". Pow oływ ali się 
oni na usługi oddaue Pran cji na polu b itw j^  p rzy ­
pom inali Pon iatow sk iego i ułanów polskich, k tórzy  
zg in ęli pod Samosierrą, aby otw orzyć Napoleonow i 
d rogę do Madrytu.

N azaju trz po wojnie, gdy pokój zdawał się być 
zapewniony, usłyszeliśm y w roku 1920 w rzaw ę wo- 
jenną. A rm ja  Sow iecka wykroczyła do Po lsk i, za­
graża jąc m łodej republice. Dotarła ona do w rót 
stoLicy 1 w ted y -rząd  francuski w ysła ł m isję do 
Po lsk i z gen. W eygandem  na czek). Pząd  polski 
p rzydz ie lił gen. W eyganda do swego sztabu g e ­
neralnego. Nastąpiła  bitwa, M arszałek Piłsudski 
został zw ycięzcą  i na jeźdźcy zmuszeni by li do 
odwrotu. W  ten sposób Po lska już od p ierw szej 
ch w ili broniła naszej cyw ilizac ji".

Z łoto ucieka z A m eryk i do Europy. Z A m ery ­
k i ucieka nadal złuto. W  ciągu ostatnich G-ciu t y ­
godn i wTyw óz złota ze Stanów Zjednoczonych do 
Europy sięgnął 121 feriij. doi. Pon iew aż przyw ó 
złota do A m eryk i w tym  samym czasie wynosił 
22 m iljonów  dolarów, wiaoj, §tany Zjednoczone w 
ciągu 6-biu tygodn i straciiyT99 m iljonów  dolarów.

Sytuacja na g iełdzie now ojorskiej jest naogół 
niepomyślna. Kurs akcyj obniżył się znacznie. 
P i zeeiętny kurs głównych akoyj przem ysłowych 
epadł w stosunku do r. 1929 -o 80 proc. Szczególnie 
siln ie spadły kursy akcy j kolejow ych. W  ostatnim  
tjgod n iu  zanotowano ich zniżkę o 20 proc.

Ocalała pod parasolem ugodzonym przez pio­
run. —  N iezw yk ły , z cudownością gran iczący w y ­
padek zdarzył się w Oberkrumbach w  pobliżu 
Passawy. Żona w łaściciela  dóbr B eisingera szła 
podczas burzy do domu przez górę św. Michała.

W  tern piorun uderzył z straszliw ą siłą w  pa­
rasol, k tórym  osłoniona byia  Reisingerowa, spa­
la jąc go w jednej chwili.

Kob ieta  w yszła  z wypadku zdrowio i  cało.

W  Moskwie została otwarta wystawa słynnych 
obrazów skradzionych w roku 1927 w  Muzeum
Sztuk P ięknych  w  M oskw ie i odnalezionych do­
p iero w r. 1931. Są to słynne dzieła: „Chrystus" 
Bembrandta. „Ecce hom o“ Tycjana, „Św ięta  R o ­
dzina" Corregia, „Jan  Chcici-ei" Dolci i „B ic zo ­
w an ie Chrystusa" Pizano. W artość tych obrazów  
w edług orzeczenia fachowców , wynosi ponad rn.il- 
jon rubli złotem. Szajka rabusiów po skraclzeniu 
cennych obrazów, zakupała je w  ziemi, uprzednio 
zasm arowując obrazy k lejem  stolarskim . Cenne 
obrazy u leg ły  częściowemu uszkodzeniu, wskutek 
czego A kadem ja  Sztuk Pięknych w M oskw ie do­
konała prac restauracyjnych. Malarzom  sowieckim  
udało się częściowo ty lk o  odnowie słynne a rcy­
dzieła.

Zegar, który pieje jak kogut i ryczy pik lew.
Dla nowej ka ted ry  w  M essynie p rzygo tow u je się

obecnie; specjalny zegar, k tóry  usunie w  cień 
w szystk ie  dotychczasowe dzieła sztuki zegarm i­
strzowskiej. ż ega r  ow, w skazyw ać będzie godziny,1 
dni i mi.ęsiąoeVi konstelacje gw iazd, poszczególne 
fa zy  księżyca  itd.

W schód słońcą zwiastować: będzie ów orygi- 
iia lny  zegar pianiem  koguta, 12; gadzinę w po­
łudnie mgłaszac będzie wszem  wobćc ryk iem  lwa. 
W szystk ie  inne godziny życia  w yw o ływ a ć  będą 
dwa głosy niewiaście.

W  Bombaju dalej w re. Jak świacjcaą depesze, 
nadchodzące z m iasta Bombaju, w alk i pom iędzy 
muzułmanami a buddystami, p rzybra ły  zupełnie 
dzik i charakter*. Oto tłumy rzezim ieszków  napa­
d ły  na przechodniów, raniąc h li lub zab ijając 
nożami. W  przeciągu soboty zabito w  Bombaju 
8 osób, a raniono 136.1 W  przeciągu 6-ciu dni roz­
ruchów zabito łącznie 130 osób, a raniono 1.123.

Jubileusz lekarza, który wykonał pierwszą o- 
perację ślepej kiszki. Dnia 22 m aja chirurg liam- 
burski prof. Herm an Kuefmmell obchodził 80-tą 
rocznicę urodzin. Jtfst on lekarzem , k tóry  w  r. 
1888 w ykonał poraź p ierw szw operac ję  ślepej k isz­
ki —  rak nmdną w  obecnych Czasach —  przez co 
s tw orzy ł podstawę do zwalczania t$j tak n iebez­
piecznej w  dawnych czasach choroby.

W yn ik  wyborów do parlamentu w  Estonji. —  
W  ostatecznym  w yniku w yborów  do parlamentu, 
Ua ogólną liczbę 100 posłów roln icy -otrzymak 
41 m andatów poselskich (zyska li 16), ćfeńtrum §4 
(strapiło l  mandajt), 'śsócjaliści 22 (stracili 3), ko- 
)nuniści 5 (strącili 1), Rotijanie ń (stracili 3), blok 
n iem ie^ko-szwedzki utrzym ał 3 mandaty.

L iczba  ka to lików  w  Stanach Zjednoczonych. 
W  TN. Jorku ukazała się encyk lopeilja  katolicka 
za rok ubiegły) według k tóre j liczba katolików  
w  Stanacdi Z jednoczonych wynosi 20.23.6.391, w  tern 
28.297 księży w  lf.484 parafjach.

W  sejmie pruskim odbywają sil; skandaliczne 
awantury i bójk i, które przepaszą sięr. nawet na 
ulioe Berlina. Zajścia te w yw ołu ją  oczyw iście ko­
muniści.

Dusza polska w Ameryce.
W ycliodźtw o naszej w Stanach Zjednoczonych 

Am er. Półn. lic zy  cztery  m iljony ludności. Cztery 
ńiiljony. Cały kraj. Zapominamy; o ■ijein^Eże wy- 
chodźtwo to w  Stanach posiada dla Po lsk i -ogromne 
znafczenie. Zarówno m oraliie '1 jak  m aterjalne. —  
Czterdzieści tysięcy rodzin, które do Po lsk i po­
w róciły  w  pewnym  okresie czasu, p rzyw iozły  z s>o- 
bą, skromnie licząc, 120 m iljonów  doiaróW f c z v i: 
pięe* razy w ięcej, niż dała pożyczka " dolarowa 
w  A m eryce. Suma ta zpśtala użyta p rzew ażn ie ! 
na wykup zieni\i i w arsztatów  pracy na Pomorzu 
i  w  Poznańskiem, z rąk niemiieckich. Alę? reenn- 
granci natra fili w  o jczyźn ie na bardzo n iep rzy ­
jazne warunki bytowania... Straty, jak ie  z> fego  
powodu poniósł kra j, w  w ielu  wypadkach są me 
do powetowania, nie m ówiąc o stratach samego 
wychodźtwa. P rzyczyn y  w ielu błędów w stosunku 
Jnacierzy do em igracji le żą  w  tern, że mało wie- 
p iy  o tern, co się dzieje wśród rodaków naszych 
za .oóeanelni. N ie bardzo się orjen tu je ^społeczeń­
stwo i prasa nasza w  pradach i stosunkach ko- 
lonji polsk iej w fStanacb, a częjsto, i to najgorsze, 
różne sw ary  domowe przenosim y na grunt arne 
rykański, w prow adzając przez to zamęt, szkod liw y 
dla in teresów  zarówno em igracji, jak  i m acierzy 
w  Europie. Sporadycznie wiadomości, podawane 
przez gazety , niedostatecznie ‘jinformują ogół. —  
D ziennik i nasze m ają stale i obszerne korespon­
dencje z różnych stolic, natomiast brak nam czę­
stych  i system atycznych  wiadomości o tern,, oo (się 
dzie je w różnych ośrodkach em igracji po lsk iej 
w  Stanach Zjednoczonych. A nie dąęsię zaprzeczyć, 
że ścisły kontakt z tą em igracją  jest wskazany, 
a nawet konieczny w interesie obu stron. Em igra­
cja n iem iecka jest dla Rzeszy potęźnem  narzędziem  
po litycznego wpływu. W izy ta  pr-emjera Prancji, 
Lavala, w A m eryce  jęst wyborną ilustracją tego, 
ezein się m oże stać w ychodźtwo dla kraju m acie­
rzystego, jak  w ie lk ie  usługi może oddaw ać.. W i­
dzimy bowiem  te fu słu g i, jak ie  oddaje em igracja 
n iem iecka sw ej ojczyźnie?!! ale n iestety w ychodź­
two polsk ie za jęte jest sprawami ^domoWemi"; 
jest skłócone, rozbite na dziesiątk i nie już party j 
i pa rty jek , ale kotery/fek, zuk^hępone i pełne 
rozgardjaszu  narodowego. Smutny to obraz. Jak 
do tego doszło, przedstaw ia w  sw ej książce re- 
dak ior „Sokoła  Po lsk iego " w Pitt-sburgu, zasłu-’ 
żony weteran ruchu narodow ego,''S tanisław  (p a ­
da Zna on em igrac ję naszą na wylot. Po głośnym 
procesie tarnopolskim  w  r, 1891 uciekł zagranicę, 
jiarazie do Szw ajcarji, skąd przez d z ia ł^ z y  naro- 
dowo-dem okratycznyęh został sk ierow any do A - 
fneryk i. I  tam od lat czterdziestu  pracuje czyn ­
nie słowem  i piórem  wśród tam tejszych Polakow .

C. d. n.

Paiislw. Szkoła Z a w d c w a

K o ł o d z i e j s k o  ~  k o w a l s k a

w  S r y b o w ie

Zgłoszenia kandydatów na r. szk. 1932/53: 
przyjmuje od 1 do 12 czerwca.

Warunki przyjęcia:

ukończ. 4 kl. szkoły powszechnej 
wiek: 14— 16 lat.

Bezpłatne mieszkanie w  internacie szkolnym 
dla uczniów zamiejscowych

Bliższych informacji udziela Dyrekcja szkoły.

Rada pana wójta.
—  Po radę przyszliśm y, panie wójcie... T em i 

.'•iłowann pow ita li wchodzący gospodarza domu. —
W yb ra li się umyślnie, żeby om ówió.z nim tę w ażną 
dla nich sprawę. Chodzi przecież o p ien iądze, 
or-c iężko  zapracowane w  pocie czoła zdobyte p ie ­
niądze?! Co z nim i zrobić; w jak ie j walucie na j­
lep iej je lokow ać) jak ie  najpew niejsze zabezpie­

c zen ie  im dać.
Ożasy sątv niespokojne, ludziska m ówią i to  

i owo, straiszą bez potrzeby jedni drugich i co 
z tego w yn ika?

M ądry człow iek głow ę traci i głupstwo zro­
bić potrafi. Mało to takich było, oo właśnie p rzez  
zbytn ią jóś.trożnotść, podszytą  'tchórzem , narob ili 
długu i 'potracili mozolnie uzbierane niLebie-ć T r z y ­
m ali je u siebie w  domu, nie u fając niczemu i n i­
komu. A ż  przyszedł rabuś i w ziął jak  swoje. In n i 
znów w  nieufności do w łasnego pieniądza, do lary  
pokupowaii. Zrobił ś ięruch  na giełdzie, dolary po­
spadały w  :&.enie i posiadacze Ifcli, bojąc się jesz­
cze w iększej zniżki, -sprzedali je  ze stratą.

—  •jjOaasy są  dziw ne,*,nie w ie człow iek czego 
się ma trzym ać i w  co w ierzyć. D latego -przy­
szliśmy, panie w ójcie, że to słyn iecie na ca łą  
okolicę z rozuinlą i przezorność, Mówią, że n iety l- 
ko potra filiśc ie zarobić w życiu i uzbierać go ­
tów k ą ; ale i u trzym ać ją  potra ficie , —  m ów ili p rzy ­
byli gospodarze do słuchającego ich ciekaw ie pana 
Bartłom ieja.

—  P rzy jac ie le  moi, —  dobrze żeście p rzysz li 
i cieszę się z całej duśżjr ż-e-,mogę wam rzeczy ­
w iś c i^  dobrą radą śię przysłuż&p.- A  rada m o ja  
jest prosta: złóżcie sw oje oszczędności w  P.IuCL 
T y le  zawodów w  ostatnich czasach'.spotkało lu­
dzi, spekulujących na obcych walutach, a nie na­
uczyli się jeszcze w szyscy te j n iezawodnej p raw ­
dy, że nie zaw iódł nas ty lk o  nasz złoty  i nie za­
w iodła n igdy skarbnica oszczędności naszych —  
p .K O  Gdyby w tę prawdę? 'chcie li uwierzyć, 
w szyscy polscy obyw atele dobrzeby się u nas 
działo, a na jlep iej posiadaczom książeczek  ńsz- 
czędnośeiowych P.K.O ., które poza godziw ym  p io - 
centem dają ty le  udogodnień i korzyści.,;

Okradali chłopów przy wywozie świń.
>Iot\vimi —  Brzesko. Juk się dow iadujem y, 

sprawa nadużyć p rzy  -wysyłce świń ze stacji Sło- 
tw ina-Brzesko w św iat w yćhodzi ponownie n a  
św iatło  dzienne. Nadużycia te po lega ły  na tern, 
że okradano na wadze poszczególnych sztuk n ie­
rogacizny n ie jednokrotn ie po kilkanaście, a na­

w et k ilkadziesiąt kg. W  sprawę tę wm ieszani są 
m atodorzy piasfcowi, których  nazw iska w yjdą  na  

jaw  później.

W esoły  kącik.

Poradził.

Kaśka: O laboga! Taka w ie lga  drzazga w la ­
zła mi w palec. O jak  boli!

W o jtek : N ie w rzeszcz, w łoż palec do ogn ia , 
to się drzazga wypali.

To dopiero będzie osioł.

—  Jeszcze tak i m ały jesteś, a już tak i osioł —  
jak iż  z oiebie stary osioł będzie, gdy  będziesz 
m iał ty le  lat co ja?

Pren. vr Polsce trocin*® 10 z\., fewart. 2*30 zl.
W  Am eryce na cały rob 2 doi. W e  Francji 30 fr. 
W  Dć.nj'i 10 bor. W  Czechosłowacji 40 bor. cz.
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